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Konferencja Pokojowa w Rydze była rzekomo dalszym
ciągiem pertraktacji Mińskich. Tak jednak nie było,a .to
ze względu na zmianę w składzie delegacji, nowo wytworzo- ?
ny stan rzeczy i nowe miejsce rokowai.

Skład delegacji polskiej nie zmienił się zasadniczo
z wyjątkiem delegata wojskowego, a więc;
Przewodniczący Dąbski wewnątrz delegacji opanowany zupeł-
nie przez konkubinat dr.Grabski - Barlicki, ba zewnątrz
w stosunku do Joffego niepomiernie słabszy,/nie nadający J
się z powodu braku wyksztaZcenia i wyrobienia chóćby

parlamentarnego na przewodniczącego poważbiejszych per-

traktacji np. traktatu pokojowego.

Profesor Grabski zdecydowanie partyjny, występują- | .

Gy przeciw wszystkiemu co tylko przypominało koncepcję |

federalistyczną, stanowczy przeciwnik Piłsudskiego, je- 4

go ludzi i działań, a przedewszystkiem sprawy ukraiń- ì

skiej. W tym też kierunku / negatywnym/ położenia spra-

wy uktaińskiej pe części z obawy przed przyszłą wielką

Rosją, ксзга bez Ukraiky istnieć nie może i która bę-

dzię wpływy na niej zawsze rewindykowała - po części

zaślepiony partyjnością, ciągle bardzo czynny, pozyskał

w delegacji decydujący głos. $

G£osowali z nim posZowie Wichliński /ch.d/ i Miecz-

kowski / Z.L.N./ szedł z nim delegat wojskowy

Kuliński.

Grabski zorjentowawszy się że za cenę zawieszenia

broni pozyska Barlickiego występił z tę inicjatywę i

w ten sposób był panem sytuacji.

Pozostali tj. Leon Wasilewski zbył miękki dla po-

stawienia stanowczo sprawy, będąc zresztę pełnomocnym

posłem, a wiçc_wysokîm urzędnikiem, nie mógł oficjalnie
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przeciwstawiać się Dębskiemu. Kamieniecki ,charg@ d'affaires

w Rydze, zwolennik koncepcji federalistycznej, jeszcze sZab-

szy, prawie nie poważny. Poseł Waszkiewicz /W.P.B./ idący za

wskazówkami naszymi, bez powagi i siły wystąpienia robił czę-

sto błędy.

Dr. Kiernik, zręczny i sprytny piastowiec, cichy antagoni-

sta Dębskiego, rywalizujący z tym o wpływy u Witosa, inteli- 3

gentny, lawirujący cały czas między Grabskim a Barlickim, kom-

promisowiec bez swej linji politycznej.

Generał Kuliński cichy endek, przeciwnik Ukraiby, niele-

jalny w całym tego słowa znaczeniu w stosunku do Naczelnegd

Dowództwa i Komendanta. Nietylko że postępywał wbrew rozkazom

Nacz.Dow., ale stale nie dopuszczał mnie do Komisji, utrudnia£

wszystkimi sposobami możność wypowiedzenia innego zdania. Jeże-

li sprawę ukraińską tak postawiono, jeżeli Naczelne Dowództwo à

w Delegacji w tak słaby i nieładny sposób postęąpi£o z Petlurg

to zasługa Generała Kulińskiego. Pod względem wojskowo faëhowym

i pracowitości Kuliński bardzo dobry zyskał sobie uznanie i po-

wagę w Delegacji.

* Obok tej delegacji cały sztab ekspertów stanowczo do ni- --

czego nie dopuszczany, 0 ważniejszych decyzjach dowiadujący się'

tylko pokątnie. Zupełne odsunięcie ekspertów zainspirował dr.

Grab@ki, twierdząc, że to zorganizowana mafia antyéndecka i

agenci bądź rządu, bądź Belwederu w odróżnieniu o@ suwerennych

członków Sejmu. 8

Zreszcie Sektetarjaż Delegacji Ładoś, zarozumialec, zra-

żający sobie wszystkich, duży wpływ na Dębskiego, szkodliwy

bez większej wartości.
3

Sekretarze Janikowski i Wyszyński bardzo porządni szli

za wskazówkami Switalskiego.

 



 

 

 

Rokowania podzielić można na dwie fazy. Pierwszą dekla-

racyjną, w niej nastąpiły gdczytywania zasadniczych propozy;

eji na jawnym posiedzeniu. Punktem zwrotnym to propozycje

akceptowane przez WCK, a użożone rzekomò przez Joffego, ро

których nastąpiło przejście do prac komisyjnych, a więc wy-

kluczenie jawności z inicjatywy bolszewików. Wreszcie 28/13.

br. na pierwszym posiedzeniu komisji głównej &dczytano kon-

kretnie sformułowane propozycje sowieckie, co wywołuje 3-dnio-

wą przerwę i stanowczą odpowiedź. Joffe wyzyskał tu zwłaszcza?

sprawę Galicji Wschodniej, wiedząc, że sprawa ta to pięta achi

lesowa delegacji polskiej, zwłaszcza Grabskiego.

I tym też czasie nastąpił wewnątrz Delegacji polskiej

podział na Komisje : Graniczną, jojskowa; Ekonomiczną i Prawną

W pierwszej przewodkiczył Grabski tam też zapadały najważniej-

sze postanowienia, decydowane zpeszta potem dowolnie na posie-I

dzeniu Delegatów. i

Druga faza to praca w komisjach wspólnych i poufne rozmo-

wy Dabskiego z Joffem, na których zapadały postanowienia i de-

cyzje takiej treści , jak 5 bm. gdzie zobowiązano się 8-go poi

pisać preliminarze i rozejm. Delegacja i eksperci zaskoczeni

z tem, że miał o tem wiedzieć Grabski, Barlicki prawdopodobnie

Kuliński /Barlicki w rozmowie ze mną stanowczo przeczył, ja-

koby cokolwiek wiedział o tem/ Kiedy dowiedziałem się o tym

6/bm. posłałem na posiedzenie delegacji napisany pospiesznie

raport, którego jednak GeneraX Kuliński nie przyjął i oświad-

czył mi, że takiego urzędowania nie uznaje itd. Pisałem jaknaj

oględniej opierając sig na depeszach Nacz.Dowództwa, rozkazów

wuśćhi zawartych Generał Kuliński nie usiłował nawet przepro-

wadzić; Raport ten dołączam.

Prace w komisjach szły prędko i pobieżnie tak, że cywilni

eksperci widzieli się zmuszeni wystosować aż dwa zbiorowe pis

ma do Dębskiego, zwracające mu uwagę na niemożność pracy i

szkodliwość pośpiechu.
4
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Toż samo było z Generałem Kulińskim, który w pewnym mo-

mencie postawił mkie przed zupełnie gotową propozycję rozej-

mu i polecił iść а soba na Komisję. Chwyciłem się ostatećz-A

nego środka, poprosiłem posłusznie o zwolnienie mnie z péj-

ścia na Komisję, gdyż uważam że rozkazy Naczelnego Dowództwa,

które znam idę stanowczo w kierunku zwlekania jeszcze przez

parę dni z rokowaniami, żądają wycofania wojsk sowieckich za

Dniepr itd. GeneraZ Kulińskk skarcił mnie z tem że on tylko

jest odpowiedzialny za to Go się dzieje, że ja nie mam prawa

zwracać mu uwagi na niewykonywanie rozkazów i że dotąd jako

jego szef sztabu raczej mu przeszkadzałem jak pomagałem w je-

go ciężkim stanowisku.

Pomimo wszystko praca igX w Komisji Wojskowej szła bar-

dzo szybko, generał Kuliński do wskazówek nie stosował się.

Kiedy np. 9.bm. przyjechał kapitan marynarki Stankiewicz

z rozkazem podpisanym przez Generała Rozwadowskiego i Mini-

stra Sosnkowskiego, oświadczył Genera& Kuliński z góry, że

nawet niema co tentować o wydobyciu okrętów, że stawia się

w Warszawie niemożliwe żądania, kapitan Stankiewicz przesłał

raport do M.S.Wojsk. To samo zrobił pułk. So%%ohub, który

przesłał raport wprost do generała Rozwadowskiego, który zu-

pełnie pokrywa się z moimi zapatrywaniani.

Przesunięcie o 3 dni podpisania rozejmu udało się tylko

dzięki wspólnej akcji personelu technicznego i ekspertów, na

których miałem ppływ, a głównie dzięki sekretarzom Janikowskie

go i Wyszyńskiego.

Grabski@ naturalnie nie omieszkał parę razy wyciągnąć

mnie na rozmowy i tryumfować, że ten pokój jest jego pokojem

i że Piłsudski niefa tu nic do powiedzenia. Ostatnio, bo już

w Gdańsku odpowiedziałem mu, że to nie jest jego pokój, a tyl-

ko pokój obawy przed widmem przyszłej wielkiej Rosji, że bę-

dziemy zawsze skazani w tych warunkach na prowadzenie polity-

ki podwórkowej i traktowani jak Piłka pomiędzy Rosją i Nieme;-

mi, że jednakże słowo niepodległa Ukraina padła , a to ÏŒQÔ

___--: 
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Naczelne Dowództwo W. P.
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ODDZIAŁ

(Sztab Generalny).
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